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De f i n i c j a s z t u k i l u d o w e j w s k a z u j e , że m u s i o n a objąć p r z e d m i o t y , 
które posiadają c e c h y nadające i m wartość artystyczną, włącza jące 

je do zespołu ogó ln ie jszego z j aw i sk , j a k i p r z ywyk l i śmy nazywać sztuką. 
J a k w i a d o m o wyczerpującej d e f i n i c j i t e go pojęc ia dotąd n i e m a m y i jest 
i zeczą wątpl iwą, c zy w o g ó l e s t w o r z e n i e j e j j est moż l iwe . Z a d a n i e m 
n a s z y m jest w ięc z o r i e n t o w a n i e się, j a k i sens o d p o w i a d a s p e c y f i k a c j i 
p o d a n e j w d r u g i m s łowie „ ludowa" . M a m y w i ę c anależć z a k r e s s z t u k i 
t w o r z o n e j przez l u d . W iększość e tno l ogów uważa, że c h o d z i t u o w y t w o ­
r y g r u p y c zy g r u p społecznych mieszkających n a w s i , l u b p r z ede 
w s z y s t k i m n a w s i . P ierwszą w ięc nasuwającą się definicją jest s t w i e r ­
dzen ie , że po jęc ie s z t u k i l u d o w e j o b e j m u j e produkcję artystyczną l u d u 
w i e j s k i e g o , c z y l i s z t u k a l u d o w a znaczy łaby t y l e , co s z t u k a chłopska. 
Bliższe j e d n a k zbadan i e n i e p o z w a l a t y c h o b u po jęć identy f ikować. 
Istniały i istnieją w środowisku chłopskim j e d n o s t k i , k tórych w y t w o r y 
a r t y s t y c z n e d a l e k o odbiegają o d pozostałej p r o d u k c j i i c h g r u p y spo­
łecznej i zbliżają się ba rd zo wyraźn ie do dzieł i n n y c h w a r s t w spo­
łecznych, choćby n a w e t j e d n o s t k i te n i e - z e r w a ł y f i z y c z n i e z życ iem 
w s i . Ła two się domyśl ić , że j e d n o s t e k t a k i c h narastało w ciągu X I X 
w i e k u co ra z w i ęce j , a obecn i e w z r o s t i c h ilości p o s i a d a c h a r a k t e r 
w p r o s t ż y w i o ł o w y i m a s o w y . M a to oczyw iśc i e związek ze z m i u n a m i 
s t r u k t u r y społecznej" i gospodarcze j ca łego k r a j u i s ame j w s i , co umożli­
w i a zwyc ięsk i pochód c y w i l i z a c j i i k u l t u r y ogó lnonarodowe j d o n a j ­
b a r d z i e j zapadłych zakątków k r a j u . Jeśli s z t u k a chłopska o b e j m u j e 
w s z y s t k i e dzieła s t w o r z o n e przez j e d n o s t k i należące do w a r s t w y chłop­
s k i e j , to s z t u k a l u d o w a m u s i posiadać zak r e s węższy , pozwala jący 
na w y d z i e l e n i e t y c h tworów, które za l iczy l ibyśmy racze j do s z t u k i 
ogó lno-narodowej . Żyją dziś p o e c i i powieśc iopisarze chłopscy, a le i c h 
prace n i e należą m i m o to do l i t e r a t u r y l u d o w e j . Z n a l e m w p o w i e c i e 
garwol ińskim rzeźbiarza chłopa, pracującego d l a o k o l i c z n y c h kościo­
łów, k tórego f i g u r y , posiadające zresztą ba rd zo skromną wartość 
artystyczną n i e mog ł yby być z a l i c z one do two rów l u d o w y c h . 
Skądinąd równocześnie w i e m y , że l u d w i e j s k i otaczał się i c/ęściowo 
o tacza się jeszcze — p r z e d m i o t a m i o wartości a r t y s t y c z n e j n i e w y t w a ­
r z a n y m i na w s i , a n i przez artystów chłopskich. T w o r y t e można 
podziel ić n a t r z y g r u p y . W p i e r w s z e j znajdują się dzieła s z t u k i t zw . 
w a r s t w wyższych, n i e j a k o p r z y p a d k o w o z aw l e c z one o n g i p o d strzechę 
wieśniaczą: obraz , m e b e l , t k a n i n a — r zadz i e j n a b y t e świadomie (p r zy ­
c z y n i t u m u s i m y za l i czyć p r z ede w s z y s t k i m książki ) . W d r u g i e j g r u p i e 
t y c h r z ec zy i o z p o z n a m y dzieła spec ja ln i e t w o r z o n e d l a w s i przez 
g r u p y społeczne pozachłopskie, n a r z u c a n e z zewnątrz. N a l e ż y t u n p . l i ­
t e r a t u r a d e w o c y j n a (o i l e pos i ada c h a r a k t e r a r t y s t y c z n y ) , d e w o c j o n a l i a 
p r o d u k o w a n e w m i a s t a c h czy m i e j s c a c h o d p u s t o w y c h z myślą o o d b i o r c y 
w i e j s k i m , r e p e r t u a r t z w . t e a t r u l u d o w e g o , c z y l i s z t u k i p i s a n e przez 
autorów m i e j s k i c h spec j a ln i e d l a zespo łów w i e j s k i c h i t p . Trzec ią grupę 
t a k i c h dzieł z n a j d o w a n y c h n a w s i , tworzą p r z e d m i o t y p r o d u k o w a n e 
d la chłopa p r z ede w s z y s t k i m przez ar tystów i rzemieś ln ików mało-
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m i a s t e c z k o w y c h . T u za l iczyć t r z eba ceramikę ozdobną, posiadającą 
często dużą wartość artystyczną, dawn i e j s z e o b r a z y n a szk l e c z y płótnie, 
d r z e w o r y t y , często w y r o b y k u t e w żelazie . O s t a t n i e d w i e w y m i e n i o n e 
g r u p y dzieł s z t u k i t w o r z y l i artyści ży jący poza wsią, przeznaczając 
j e d l a o d b i o r c y chłopskiego. Różnica t k w i w c h a r a k t e r z e s a m y c h dzieł 
w zupełnej h a r m o n i i z pozostałą produkcją wiejską p r a c g r u p y os ta t ­
n i e j — w z ewnę t r znym j a k b y oddz ia ływaniu ar tystów i dzieł g r u p 
pozostałych. W y n i k a ł o b y z t ego , że d o s z t u k i l u d o w e j możnaby za l iczyć 
i z a l i c za się r zeczywiśc ie , także p r z e d m i o t y w y k o n y w a n e p r zez artystów 
n i e na leżących f o r m a l n i e do ś iodowiska chłopskiego. Pojęc ie w ięc 
s z t u k i l u d o w e j m u s i objąć z a k r e s szerszy niż s z t u k i chłopskiej . Sprzecz­
ność t ego z d a n i a z t w i e r d z e n i e m p o p r z e d n i e g o ustępu u s u w a p o p r o s t u 
w n i o s e k , że pojęcia te n i e pokrywają się z sobą. 
W i d z i m y z tego, że jeśl i p r z y określeniu z a k r e s u pojęcia s z t u k i l u d o w e j 
w y j d z i e m y o d przynależności a r t y s t y d o k l a s y społecznej chłopskiej — 
m o ż e m y popełnić poważne błędy. Zda je m i się w ięc , że najpewniejszą 
drogą będz ie wy jśc ie o d s a m y c h dzieł i z badan i e i c h c h a r a k t e r u . 
Pro f . Bystroń w s w y m Ws t ęp i e do l u d o z n a w s t w a p o l s k i e g o ( L w ó w 1926) 
l u d o w y m i n a z y w a t e treści k u l t u r a l n e , które opierają się o tradycję 
n iezorganizowaną, płynną i bezpośrednią, przekazywaną z u s t do us t . 
D e f i n i c j a t a wyros ła najwyraźnie j ná g r u n c i e badań n a d literaturą 
ludową i c h a r a k t e r y z u j e różnice między sztuką słowa opartą o a u t e n ­
t y c z n y , s k o d y f i k o w a n y piśmiennie t e k s t l i t e r a c k i — a pieśnią c z y 
baśnią ludową, zmienną, pełną war iantów, żyjącą j e d y n i e w pamięci 
j e d n o s t e k , które ją sob i e popr ze z p o k o l e n i a podają z u s t do us t . 
Jednakże i t u t a j nasuwają s ię poważne zastrzeżenia. Przec ież pieśń 
l u d o w a została n a ogó ł już o d w i e k u n i e m a l zap i sana i l u d s a m często 
k o r z y s t a z j e j d r u k o w a n y c h przekazów. Pieśń r e l i g i j n a , n p . k o l e n d a , 
n a w e t o w i e l e wcześn ie j otrzymała swó j p i s e m n y k a n o n , a m i m o t o n i e 
straciła w u s t a c h l u d u c h a r a k t e r u pieśni l u d o w e j . P odobne z j a w i s k o 
m o ż e m y zauważyć w m u z y c e l u d o w e j , t a k s i l n i e z e spo l one j ze s łowem. 
Zda je m i się, że na jwyraźnie j n i e d o s t a t k i p r z y t o c z o n e j o s t a t n i o d e f i n i c j i 
występują p r z y dziełach p l a s t y k i l u d o w e j . W i e m y przecież, że p r o c e ­
d u r y t e c h n i c z n e w rzemiośle, także a r t y s t y c z n y m , że p e w n e r e c e p t y 
dotyczące ba rw ików i regu ły i c h przeróbki w t k a c t w i e i m a l a r s t w i e , 
że c h w y t y t e chn i c zne , sposoby p r o w a d z e n i a narzędzia w s n y c e r c e , 
m a l a r s t w i e , z łotnictwie i t d . — by ł y przez całe w i e k i p r z e k a z y w a n e 
u c z n i o m w p r a c o w n i a c h mistrzów również z u s t do us t , w sposób 
n i e z o r g a n i z o w a n y , p łynny, z m i e n n y i bezpośredni, m i m o t o j e d y n i e 
p e w i e n odse t ek dzieł, w y p r o d u k o w a n y c h w t y c h w a r u n k a c h , możemy 
za l iczyć d o s z t u k i l u d o w e j . C o w i ę c e j — i d z i s i a j sposób p r z e k a z y w a n i a 
umiejętności p l a s t y c z n y c h , n a w e t w wyż s z y ch u c z e l n i a c h t e go t y p u m a 
c h a r a k t e r bezpośredni: uczeń p o d p a t r u j e sposoby m i s t r z a . N a u c z a n i e 
2zemiosła a r t y s t y c z n e g o , m a l a r s t w a , rzeźby c z y g r a f i k i j es t dotąd i c h y b a -
będz i e z a w s z e o p a r t e n a p r z e k a z y w a n i u s w y c h wiadomośc i z ręki do 
ręki. Żadne k u r s y k o r e s p o n d e n c y j n e ( opar te n a piśmie) n i e nauczą 
n i k o g o naprawdę t e c h n i k i g r z e b y c z k o w e j w k i l i m i a r s t w i e a l b o b a t i k u . 
Istnieją oczyw iśc i e dziś podręczniki w s z y s t k i c h t y c h t e c h n i k i sposo­
bów, a l e s a m e g o rzemiosła, same j s z t u k i u c z y s ię w bezpośrednim k o n ­
t a k c i e z m i s t r z e m . 

Jeśli o p a r t e n a t r a d y c j i p r o c e d e r y n i e charakteryzują bez r e s z t y s z t u k i 
l u d o w e j — należy w je j dziełach szukać i n n y c h cech , wyróżnia jących 
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j e o d pozostałej twórczości . W każdej z gałęzi s z t u k i całość p r o d u k c j i 
d z i e l i m y bądź to c h r o n o l o g i c z n i e , skupiając w p e w n e zespoły dzieła 
powstałe w j e d n y m ok r e s i e c zasu , bądź też łącząc ze sobą u t w o r y 
o p o d o b n y c h c e c h a c h f o r m a l n y c h t j . z r o b i o n y c h w t y m s a m y m s t y l u , 
bądź też w r e s z c i e — i t o najczęściej — kombinując ze sobą o b a te 
sposoby g r u p o w a n i a dzieł s z t u k i . Ka żdy k t o miał d o c z y n i e n i a z u t w o ­
r a m i , o b e j m o w a n y m i nazwą l u d o w y c h , w i e o t y m , że a spek t c h r o n o ­
l o g i c z n y t r u d n y j e s t w t e j s z tuce do u c h w y c e n i a . Twórczość b o w i e m 
l u d o w a n i e u l e g a w i d o c z n i e j s z y m z m i a n o m w . czasie. Pozosta je w i ę c 
n a m j e d y n i e moż l iwość określenia c e c h s t y l o w y c h s z t u k i l u d o w e j 
w o p a r c i u o j a k największe g r u p y dz ie ł uchodzących za należące do n i e j . 
S z u k a n a w i ę c przez nas d e f i n i c j a brzmiałaby: ludową n a z y w a m y taką 
sztukę, której dzieła posiadają c e c h y s t y l o w e u z n a n e przez naukę za 
s p e c y f i c z n i e l u d o w e . 

N i e j e s t z a d a n i e m tego artykułu określanie , t y c h cech , z r o b i t o k t o 
i n n y . Pragnę jednakże zwróc i ć uwagę , że zespół t a k i c h c e ch m u s i b y ć 
wyraźnie p r z e c i w s t a w i o n y s z tuce n i e - l u d o w e j , gdyż d o p i e r o w t e d y na l e ­
życ i e i p l a s t y c z n i e wyjdą w z a j e m n e różnice. Ponad to muszą o n e być 
i s t o tne d l a c h a r a k t e r u s t y l o w e g o dzieła s z t u k i . W d r u g i e j po łow ie 
X I X w i e k u g d y zaczęto się u nas entuzjazmować sztuką ludową, zwróco ­
n o uwagę n a r z ec zy n a j b a r d z i e j rzucające się w oczy , l eżące n i e j a k o n a 
p o w i e r z c h n i : n a „ m o t y w y l u d o w e " . T e n p o w i e r z c h o w n y sąd, że istotną 
cechą s z t u k i l u d o w e j są s w o i s t e m o t y w y treściowe, l i t e r a c k i e , c z y 
o r n a m e n t a l n e — p o k u t u j e dotąd i t o szczególnie wśród różnych „dzia­
łaczy ośw ia towych " , którzy w zbożnej chęci k o n t y n u o w a n i a t r a d y c y j 
l u d o w y c h , te m o t y w y n i e j a k o a b s t r a k c y j n i e o d e r w a n e o d podłoża s w e j 
s z t u k i , wysuwają n a czoło zagadnień ludowości . Równ ież m i e j s k a l u d ­
ność poszukująca w y t w o r ó w l u d o w y c h ła two da je się uwieść c z a r o w i 
„ ludowych m o t y w ó w " . Par zen i ca w y r z e z a n a n i e z d a r n i e n a pudełku d o 
c y g a r l u b na r a m i e o w a l n e g o l u s t r a — j es t d l a w i e l u o c z u dostateczną 
rękojmią, że p r z e d m i o t y te są dziełami l u d o w y m i . N a t a k i m p o w i e r z ­
c h o w n y m osądzie s t y l o w y c h cech s z t u k i l u d o w e j żeruje większość t z w . 
bazarów s z t u k i l u d o w e j , sprzedających w k r a j u i za granicą r o z m a i t e 
p o t w o r k i n i e mające n i c wspó lnego a n i z ludowością a n i ze sztuką 
T y m c z a s e m m o t y w y np . l i t e r a c k i e w pieśni l u d o w e j należą przeważnie 
do p r a s t a r y c h wątków, z n a n y c h dob r z e i l i r y c e ogó lnonarodowe j , a „n ie-
l u d o w y i n i e p o l s k i " m o t y w słonia stosował w s w y c h przepięknych 
d y w a n a c h d w u o s n o w o w y c h s t a r y t kac z z Sokółki Białostockiej i n i e raził 
o n w c a l e . N i e w uży tym m o t y w i e b o w i e m t k w i i s t o t a s t y l u l u d o w e g o . 
Przypomnę t u n a i w n y sąd p r o s t a c z k a , że istotną cechą s t y l u R e m b r a n d t a 
jest „ m o t y w " c z a r n e g o k a p e l u s z a z s z e r o k i m r o n d e m . A w o d n i e s i e n i u 
do s z t u k i l u d o w e j n a w e t i n t e l i g e n t n i l u d z i e , n a w e t p l a s t y c y i p edago ­
g o w i e podzielają d z i e c i n n y pogląd t ego p r o s t a c zka . 
N a k o n i e c jeszcze j e d n a u w a g a . Zespół c e c h f o r m a l n y c h , s t y l o w y c h , 
c h a r a k t e r y z u j e z dostateczną precyz ją dzieła s z t u k i l u d o w e j i o g r a n i c z a 
j e j z ak res . Oprócz t y c h j e d n a k cech ściśle f o r m a l n y c h — s z t u k a l u d o w a 
pos i ada wartości i n n e , związane właśnie z podłożem k u l t u r a l n o - s p o ­
łecznym g r u p y do której należeli j e j twórcy . M a m t u n a myśl i p e w n e 
c e c h y o b y c z a j o w e , p e w n e znaczen ia w i e r z e n i o w e i przesądy, j a k i e l u d 
nasz nadawał- n i e k i e d y poszczegó lnym f o r m o m swe j s z t u k i . Są to 
w p r a w d z i e e l e m e n t y p o z a f o r m a l n e , a le zespół i c h może również p r e ­
cy zować c e c h y specy f i c zn i e l u d o w e danego dzieła. Różne d o d a t k i o d 
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u r o k u , k r zyżyk i „niespodziane ' , s y m b o l i c z n e użyc ie b a r w y t a k i e j c zy 
i n n e j — w s z y s t k o t o są c e c h y charakteryzujące i s t o t n i e twórczość 
ludową, choć t r u d n o za l iczyć j e do e l ementów f o r m a l n y c h czy s t y l o ­
w y c h dzieła s z t u k i . 
P o d a n a p r z e z e m n i e d e f i n i c j a s z t u k i l u d o w e j w y c h o d z i o d w y t w o r u — 
a l e sztukę każdą tworzą artyści. Jeśli n a u k a p o t r a f i j e d n o z n a c z n i e 
okreś l ić c e c h y s t y l o w e dz ie ł l u d o w y c h , precyzując w t e n sposób domenę 
s z t u k i l u d o w e j t o c h a r a k t e r i c h m u s i pozwo l i ć także n a z d e f i n i o w a n i e , 
j a k i a r t y s t a może być twórcą l u d o w y m . C h a r a k t e r b o w i e m s t y l o w y 
dzieła z a r y s o w u j e wyraźn ie postawę twórczą a r t y s t y . Pisałem już na 
wstępie , ż e n i e każdy chłop, tworzący jakąś rzecz piękną — j e s t artystą 
l u d o w y m . M u s i posiadać charakterystyczną pos tawę twórczą: t y l k o n a 
o d p o w i e d n i e j baz i e p s y c h o l o g i c z n e j rodzą się k w i a t y twórczości l u d o ­
w e j . J es t rzeczą jasną, że s p e c y f i c z n a d l a d a n e j g r u p y społecznej pos ta ­
w a p s y c h i c z n a — j e s t w y t w o r e m okreś lonych warunków społecznych 
(w p r z e s t r z e n i i czasie ) . Z m i a n y w ukształtowaniu i c h muszą n i e u c h r o n ­
n i e p o w o d o w a ć z m i a n y w p o s t a w i e p s y c h i c z n e j , a w i ę c i twórcze j 
c z ł onków t e j g r u p y społecznej . T o t łumaczy n a m p o w s t a n i e w E u r o p i e 
s z t u k i l u d o w e j w końcowe j faz ie średniowiecza, g d y chłop w ówczesnym 
społeczeństwie s t a n o w y m począł k u l t u r a l n i e i c y w i l i z a c y j n i e pozostawać 
co ra z b a r d z i e j w t y l e za i n n y m i k l a s a m i : szlachtą i mieszczaństwem, 
które w d o g o d n y c h d l a n i c h w a r u n k a c h e k o n o m i c z n y c h i społecznych 
potraf i ły rozw inąć w ie lką sztukę dworską i mieszczańską — łą­
cząc j e s z y b k o w s k a r b n i c e s z t u k i ogó lno-narodowe j . T y m c z a s e m chłop 
przyw iązany do z i e m i i odc ię ty o d żywszych o g n i s k k u l t u r y t w o r z y 
własną sztukę — ludową. P o s t a w a twórcza a r t y s t y l u d o w e g o j e s t w i ę c 
związana z pewną określoną sytuacją j e g o g r u p y . Zrozumiałą się też 
staje rzeczą u p a d e k s z t u k i l u d o w e j u schyłku X I X w i e k u u nas i jeszcze 
s z y b s z y w w i e k u b ieżącym. W r a z ze zmianą p o s t a w y twórcze j artystów 
l u d o w y c h g i n i e i c h s z t u k a , a twórczość i c h da l s za w p ł y w a d o w i e l k i e g o 
j e z i o r a s z t u k i wspólne j d l a ca łego n a r o d u . 

S Z T U K A L U D O W A 
A P O S T A W A TWÓR­
C Z A ARTYSTÓW 
L U D O W Y C H 

D E F I N I T I O N DE L 'ART 
P O P U L A I R E 

En cherchant les crite-
riums propres a l'établi-
ssement de la definition 
de l'art populaire, 1'au-
teur examine différents 
points de vue, puis émet 
la these suivante: on ар-
pelle art populaire l'art 
dont les oeuvres possé-
dent les coractéristlques 
du style reconnu par la 
science comme spéclfi-

quement populaire. 
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ZAGADNIENIE STYLU LUDOWEGO 

JÓZEF G R A B O W S K I 

D l a b a d a c z y s z t u k i n i e u l e ga dziś wątpl iwości za równo to, że s z t u ­
k a l u d o w a j es t równowartośc iową częścią s z t u k i wogó l e , j ak też 

że odmienność j e j o d i n n y c h p o s t a c i a r t y s t y c z n e j twórczośc i ludzkości 
l eży w jakości samego dzieła, wśród cech , które składają się n a pojęcie 
s t y l u . M ó w i ą c i n n y m i s łowy : jeżel i c h c e m y — z p u n k t u w i d z e n i a w i e d z y 

0 s z tuce — odpowiedz ieć n a p y t a n i e co to j e s t s z t u k a l u d o w a , m u s i m y 
wskazać j a k i e są z n a m i o n a s t y l u l u d o w e g o , j e g o c e c h y k o s t y t u t y w n e , 
g r a n i c e , o d m i a n y i w a l o r y . 
Z e n i e jest to s p r a w a p r o s t a i łatwa, w y n i k a choc iażby z t ego , że w i e l u 
autorów wartośc iowych dzieł o sz tuce l u d o w e j n i e t y l k o , że z agadn i e ­
n i a s t y l u l u d o w e g o n i e rozw iązywa ło , a l e go w ogó l e n i e stawiało, 
chociaż wiedz ia ło o j ego ważności , co w idać z c iąg łych w z m i a n e k o n i m . 
Przystępując d o o r g a n i z o w a n i a p r a c y p l a n o w e j , d ługo fa lowe j i w y c z e r ­
pującej n a d polską sztuką ludową, co jest c e l e m Pańs twowego I n s t y ­
t u t u B a d a n i a S z t u k i L u d o w e j , n i e sposób n i e rozpocząć z adan i a o d 
p o s t a w i e n i a z a g a d n i e n i a określenia s t y l u l u d o w e g o i w e z w a n i a d o 
rozwiązywania go w s z y s t k i c h z a i n t e r e s o w a n y c h . A r tyku ł n i n i e j s z y m a 
n a cełu z a i n a u g u r o w a n i e t a k i e j p r a c y , ograniczając się do r o z p a t r y w a ­
n i a t e g o p r o b l e m u w d z i ed z in i e p l a s t y k i . W y w o d y jego n i e roszczą 
sob i e p r e t e n s j i do ogarnięcia, a t y m b a r d z i e j rozwiązania całości za­
g a d n i e n i a , co na jwyże j d o p o s t a w i e n i a p e w n y c h tez o wartości „ ro ­
bocze j " . 

Ws t ępem do t ego m u s i być r o z p a t r z e n i e d o t y c h c z a s o w y c h pog lądów 
n a istotę s t y l u l u d o w e g o . Zacznę o d l i t e r a t u r y p o l s k i e j , choć w łaśc iw i e 
p r o b l e m t e n został najwcześniej zapoczątkowany pośrednio p r zez n i e ­
m i e c k i e g o h i s t o r y k a s z t u k i A l o j z e g o R i e g l a 1). Chcę b o w i e m ująć 
h i s t o r y c z n i e d o r o b e k własny n a s z y c h h is toryków s z t u k i , ar tystów 
1 etnografów, k tó ry nastęnie rzucę n a tło myśl i i n n y c h narodów. 
P i e r w s z y raz , b o d a j , pada t e r m i n „sty l l u d o w y " w książce K a z i m i e r z a 
Mok ł owsk i e go : „Sztuka l u d o w a w Po lsce " , w y d a n e j w r. 1903. Po o p i s i e 
t ypów c h a t w r o z m a i t y c h częściach P o l s k i p isze o n : „wszys tk ie t e c h a t y 
j e d n a k m i m o o d m i e n n y c h szczegółów.. . mają wspó lne zasadn icze zna­
mię, które... n a k a z u j e nam. . . przyjąć g o d i o i m i e n n e s t y l u l u d o w e g o 
p o l s k i e g o " 2) . Ks iążkę swą c h a r a k t e r y z u j e au t o r , między i n n y m i , j a k o 
„próbę us t a l en i a najważniejszych z n a m i o n b u d o w n i c t w a i zdobniczości 
l u d o w e j " 3) . T a k w i ęc i p o s t a w i e n i e t e r m i n u i pośrednie najogólnie j ­
sze j ego o znac z en i e przypisać należy u nas Mokłowsk iemu, jeszcze 
w o k r e s i e p o r o z b i o r o w y m . 

Następne w z m i a n k i i c h a r a k t e r y s t y k i powstają już za czasów d r u g i e j 
R z e c z ypospo l i t e j . Pomijając drobną uwagę L e o n a r d a Lepszego, za l i c za ­
jącą d o s t y l u l u d o w y c h obrazów n a s z k l e : „gałązki z o w o c a m i i k w i a ­
t a m i " 4), zatrzymać się n a m p r z y j d z i e n a d r o z p a t r z e n i e m zespołu cech 
s t y l o w y c h d r z ewory t ów l u d o w y c h , wysunię tego przez Je r z ego K i es z -
k o w s k i e g o 5). J a k o pierwszą cechę s t y l u l u d o w e g o poda je K i e s z k o w s k i 
typizację pos t a c i , t o jest n i e uwzg lędnienie różnic w t w a r z a c h między 

Z N A C Z E N I E POZNA ­
N I A S T Y L U D L A BA ­
D A N N A D S Z T U K A 
L U D O W Ą 

PRZEGLĄD POGLĄ­
D Ó W N A ISTOTĘ 
S T Y L U L U D O W E G O 

S T Y L L U D O W Y 
W KSIĄ2CE MO­
KŁOWSKIEGO 
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poszczegó lnymi świę tymi . D r u g a : t o b r a k p r o p o r c j i i p e r s p e k t y w y l i n e ­
a r n e j . Przez b r a k p r o p o r c j i r o z u m i e o n różne wie lkośc i p o s t a c i l u d z ­
k i c h , zaś nieznajomością p e r s p e k t y w y tłumaczy p łaszczyznowość p r z e d ­
s t a w i e n i a . Wspominając o k o n t u r z e , d a l e j o b a r w a c h , j a k o e f e k t a c h 
d e k o r a c y j n y c h , n i e wc iąga i c h j e d n a k do następującego z e s t a w i e n i a 
c e c h s t y l o w y c h d r z e w o r y t u : „Typizac ja z a t em , t r a k t o w a n i e w płasz­
czyźn ie , dekoracyjność i p rymi tywność r y s u n k u i t e c h n i k i składają 
się n a odrębny, s w o i s t y s t y l d r z ewo ry t ów l u d o w y c h . Jest to j e d n a k — 
j a k zresztą w całej s z tuce l u d o w e j — s t y l p e w n e g o s t o p n i a k u l t u r y , 
a l e n i e s t y l e p o k i " . P r z y j r z a w s z y się s p o s o b o w i określenia c e ch s t y l o ­
w y c h pr zez K i e s z k o w s k i e g o stwierdzić należy, że w y d o b y t e one zosta­
ł y g ł ówn i e drogą nega tywną — m i a n o w i c i e okreś leniem braków w sto­
s u n k u d o sposobów i z w y c z a j ó w w p r o w a d z o n y c h w sz tuce n a t u r a l i -
s t y c z n e j — a w małe j t y l k o ilości p r zez okreś lenie cech , które a u t o r 
uważał za p o z y t y w n e , j a k n p . dekoratywność . W i d a ć z tego , że c iążący 
n a K i e s z k o w s k i m światopog ląd a r t y s t y c z n y kręgu k u l t u r o w e g o , w któ­
r y m się obracał, n i e pozwo l i ł m u zrozumieć w całej pełni świata s z t u k i 
l u d o w e j . Odczuwał go jednakże, j a k b y wyn ika ło z j ego d o d a t k o w y c h , 
p r y w a t n y c h n i e j a k o wynurzeń n a t e m a t t y c h d r z ewory t ów : „ W i e j e 
z n i c h dzięki p o d n i e s i o n y m t u t a j s t y l i s t y c z n y m m o m e n t o m i dzięki 
f o r m a l n e j prymitywnośc i , w i e l k i spokój, p o g o d a i wdz i ęk s w o i s t y " 
A l b o też: „Jak średniowieczne m i n i a t u r y lśniące o d złota i b a r w , 
chwy ta ł y radośnie za o k o , p o d o b n i e i d r z e w o r y t y l u d o w e . . . naprawdę 
t e m ż y c i em b a r w śmieją się d o n a s " . Notuję te w y p o w i e d z i j a k o próbę 
określenia i s t o t y s t y l u l u d o w e g o n i e na p o d s t a w i e c e ch f o r m a l n y c h , 
a l e przez w c z u w a n i e się w jakość w a l e r ó w rzeczywistości a r tys tyczne j . , 
w łaśc iwe j dziełom s t y l u l u d o w e g o . W e d l e K i e s z k o w s k i e g o w i ęc n a 
s t y l l u d o w y , oprócz c ech już wyszczegó ln ionych , składają się: spokój , 
p o g o d a , wdz i ęk s w o i s t y i uśmiechanie się życ iem b a r w . Można co-
p r a w d a powiedz i eć , że te c e c h y są określeniami b a r d z o s u b i e k t y w n y m i , 
a co ważniejsea, s t o s o w a n y m i również i do dzieł, na leżących do i n n y c h 
s ty lów niż l u d o w y , w ięc n i c z ego n i e mówiącymi , a l e p o d o b n y z a r zu t 
da się postawić też t a k i m t e r m i n o m j a k ; p łaszczyznowość, t y p i z a c j a 
r z y dekoratywność , które d o t y c h c z a s — j a k z o b a c z y m y — są w y l i c z a n e 
p r z y p o d a w a n i u d e f i n i c j i s t y l u l u d o w e g o . c. d. n . 

K I E S Z K O W S K I O C E ­
C H A C H S T Y L U L U ­
D O W E G O 

P O Z A F O R M A L N E 
K R Y T E R I A S T Y L U 
L U D O W E G O 

P R Z Y P I S Y 

1) Alois Riegl — Volkskunst, Hausfleiss unci Hausindustrie. 1834. 
2) Moklowski Kazimierz — Sztuka Ludowa w Polsce. Lwów, 1903. str. 324. 
3) loc. cif. str. 320. 
4) Lepszy Leonard — Ludowe obrazy na szkle malowane. Kraków, 1921. 
5) Kieszkowski Jerzy — Zwięzły katalog wystawy dawnych drzeworytów ludowych 

zebranych i wydawanych przez Zygmunta Łazarskiego. Warszawa. 1921. str. 14—18. 

L A Q U E S T I O N D U 

Pour établir le caractěre 
du style populaire, 1'au-
teur dans cette partie de 
son article passe en re­
vue les ctpinions sur 
I'essence méme de ce 
style. Tout d'abord 11, 

S T Y L E P O P U L A I R E 

cite les auteurs polonais 
prenant en consideration 
les caractéristiques de la 
forme aussi bien que 
celles qui en sonl en 

dehors. 
(á suivre) 
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